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Geny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
trowy przed 1 zloty  
w  tekście  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne o g ło ­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y ­
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25%
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Czechosłowacja i Rumunja uznały de jure Sowiety
PRAGA, 10. 6. PA T. Czecho­

słowacja i Rumunja uznały w sobo 
»ę de jure Rosję Sowiecką. Jiigo- 
slawja wstrzymała sie narazie z 
powzięciem decyzji w tej sprawie 
ojinso, że uznanie Związku Sowiec­
kiego przygotowane było jako 
wspólny akt Malej Ententy.

GENEW A, 19. 6. PA T. Komi­
sarz Litwinow imieniem Z.S.R.R. 
a minister Benesz imieniem repub­
liki czechosłowackiej -wymienili do­
kumenty, na zasadzie których pro­
wadzone zostały normalne stosunki 
dyplomatyczne między temi kraja­
mi. Również rumuński minister

spraw zagranicznych Titulescu wy­
mienił z Litwinowem dokumenty o 
podobnem brzmieniu, mocą których 
podjęte zostały stosunki dyploma­
tyczne między Ruununją a ZSRR.

Rząd jugosłowiański poweźmie 
decyzję dopiero po wysłuchaniu 
sprawozdania ministra Jewticza, 
który wyjechał w sobotę z Genewy 
do Paryża. W ymiana powyższych

dokumentów nastąpiła po kilkudnio 
wych rokowaniach wszystkich człon 
ków stałej rady Małej Ententy z 
komisarzem Litwinowem. Uchwala 
s ta łe j rady' w sprawie uznania 
ZSRR podjęta została jednomyśl­
nie na podstaw ie decyzji odnośnych 
rządów. Opublikowano w sobotę do 
kumenty zapowiadają również nomi 
uncję posłów.

Krew na ulicach Aten
Regularna bitwa kom unistów  z policją

Imiuia m i  i i  dzieci
czasie ieftcjs

LU B LIN , 10. 6. .We wsi Susiec 
pod Tomaszowem Lubelskim, w 
dniu wczorajszym  w czasie lekcji 
przed młynem, gdy nauczycielka 
Goiidulewska była za ję ta  jedną gru 
pą dzieci, jak iś w yrostek zepchnął 
na wodę łódkę, w której znajdowało 
się 6-ciu uczniów z drugiej grupy.

Dzieci w ypadły z łódki i zaczę 
ły tonąć.

Przerażona nauczycielka rzuciła 
się na ratunek , ra tu jąc  tro je dzie­
ci, mimo, że nie um iała sam a pły­
wać.

N auczycielka zaczęła również 
tonąć.

Przechodzący przypadkow o po­
lic jan t w yratow ał nauczycielkę, 
tro je dzieci natom iast utonęło.

U  brzegu zebra! się w m iędzy­
czasie tłum mieszkańców wspom­
nianej wsi, którzy nie pośpieszyli 
jednak  z ratunkiem  tonącej, lecz 
spokojnie przyglądali się z brzegu 
przebiegowi trag icznej sceny.

W ładze policyjne poszukują 
zbrodniczego wyrostka.

A TEN Y , 10. 6. O statnio doszło 
w A tenach ponownie do krw aw ych 
rozruchów ulicznych między człon­
kami t. zw. „Ligi an tyfaszystow ­
skiej", w k tó re j skup ia ją  się człon- 
członkowie zakazanych w Grecji 
organizacyj kom unistycznych a po­
licją.

W ładze policyjne, które rychło 
zorjentow ały się co do właściwego 
charak teru  „Ligi an tyfaszystow ­
skiej", zakazały w szystkie zebrania 
tej organizacji. Na tem tle doszło 
do burzliw ych aw an tu r i rozruchów 

Komuniści usiłowali — wbrew 
zakazowi policji — urządzić wielkie 
zgromadzenie publiczne w teatrze  
Olympia. Mimo silnych kordonów 
policvjnych, otaczających gmach 
tea tra lny , kom unistom  udało się 
zmobilizować liczne bojówki, k tóre 
z różnych stron posuwały się w 
kierunku tea tru , celem wymuszenia 
sobie wstępu do gmachu.

Policja, wzmocniona przez silne 
oddziały żandarm erii usiłowała po­
czątkowo rozproszyć tłum przy po­
mocy pałek gumowych, na co de­
m onstranci odpowedzieli atakiem  
przy  pomocy kamieni, którem i obsy 
pano policję.

Ponieważ tłum  dem onstrantów  
każda chwilą się powiększał i

p rzy ją ł coraz groźniejszą podstawę, 
policja zrobiła użytek z broni. Pol i 
cji pospieszyły w sukurs bojówki 
organizacyj nacjonalistycznych, wo 
bec czego w yw iązała się regu larna 
b itw a uliczna, k tó ra  trw ała  blisko 
cztery godziny. Po ob" stronach pa 
dali zabici i ranni.

W reszcie udało się policji opano 
wać sytuację i odciąć 350 kom uni­
stów, których osadzono w gm achu 
teatralnym , a stam tąd po przyw ró­
ceniu spokoju, odtransportow ano 
do więzienia.

Również w porcie P ireus roze­
grały się wczoraj ostre sltarcia mię­
dzy kom unistam i a policją, w w yni­
ku których kilkanaście osób odnio- 
sło^rany.

W związku z powyższemi zaj­
ściami „Liga antyfaszystow ska" o- 
publikowała płomienny pro test 
przeciwko policji, z którego w yni­
ka, że wielkie zgromadzenie w tea­
trze „Olympja", k tóre dzięki czuj­
ności policji nie doszło do skutku, 
nie miało być nicz°m innem, jak 
oddawna zapowiedzianym  kongre­
sem kom unistycznym , w którym  
mieli wziąć udział delegaci organi­
zacyj kom unistycznych z całego 
kraju.

Barbarzyński sposób
zd ob yc ia  drutu

RÓ W NE, 10. G. N a szosie m ię­
dzy wsiami Szczekiczyn a Ludwi- 
pol zostały obalone dw a słupy tele­
graficzne.

Jeden nosi na sobie ślady piły, 
co nasuwa podejrzenie, że ktoś celo 
wo tego dokonał. W praw dzie słu- 
Py były spróchniałe i łatw o mogły 
być obalone przez silny wicher, jecl 
nakże ślady piłow ania mogą nasu­
wać możliwości prowokacji.

C harakterystyczne, że część dru  
'iu  była oderw ana. Możliwe, że fu r ­
mani, jadący drogą, potrzebowali 
dru tu  do jak ie jś  napraw y i w ten 
Lirbarzyóski sposób w ystarali się 
u potrzebny drut. Spraw ą zajęła się 
policja.

Cudowne odnowienie się obrazu
Matki Boskiej

RÓW NE, 10. G. Z końcem^ m aja 
br. we wsi Śapożynie pow. rów ień­
skiego rozeszła się wieść, że u go­
spodarza, Cham ożuka Ja n a  odnowił 
się cudownie obraz M atki Boskiej.

S tało się to wieczorem. Chamo- 
żuk, wszedłszy do m ieszkania, u j­
rzał ze zdziwieniem^ że stary , szczer 
niały obraz nabrał kolorów jas­
nych i świeci dziwnie. Gdy się o tem 
dowiedziano we wsi, poczęto tłum ­
nie uczęszczać do m ieszkania Cha­
m ożuka i-modlić się przed cudow­
nie odnowionym obrazem. Chamo- 
żuk opowiada, że obraz ten znajdu­
je  się u niego od roku 1904.

O statnio zostały odpraw ione w

m ieszkaniu Chamożuka modły 
przez ks. prawosławnego, Tucloro- 
wicza. Na dzień - 10 czerwca jest 
wyznaczona uroczystość przeniesie 
nia cudownego obrazu z domu J a ­
na do cerkwi w Śapożynie. , Cała 
uroczystość będzie m iała zapewne 
przebieg podniosły.

N iedawno tem u tak a  uroczy­
stość przeniesiania cudownie odno­
wionemu obrazu dokonana została 
z U jścia do Korca. W  procesji tej 
brało udział 17 zakonnic, ks. prawo 
sław ny z cerkwi korzeckiej oraz 
około 500 osób. Przeniesiony obraz 
został zawieszony w klasztorze 
prawosławnym  w Korcu.

Marsz. Piłsudski
spędzi urlop w Pikiiiszkach

W ARSZAW A , 10. 6. Marsz. 
P iłsudski ma się udać w ostatnich 
dniach czerwca na kilkutygodniow y 
urlop wypoczynkowy, k tóry  wraz 
z rodziną spędzi w Pikiiiszkach na 
W ileńszczyźnie.

Podczas ostatniego pobytu p. 
m arszałka w W ilnie, omawiano 
spraw y przygotow ań związanych 
z jego przyjazdem  na letnisko.
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Szwajcarii zgłasza sią
do zaw odów  balonowych
W ARSZAW A , 10, 6. Do Aero­

klubu R. P . wpłynęło zgłoszenie 
Szw ajcarji na m iędzynarodowe za-* 
wody balonowe Gordon-Bennetta, 
Załogę balonu szw ajcarskiego s ta ­
nowić będą: jako pilot płk. Valo 
Gerber z Berna, jako  obserw ator 
E rik  T ilgenkam p z Zurychu.

O blatujący trasę  Challengeu 
ppłk. K w ieciński przybył do T uni­
su w spraw ach organizacyjnych. 
Tu zostanie omówiona organizacja 
służby bezpieczeństwa na  odcinku 
m orskim  trasy  Tunis —  Palerm o. 
Przew iduje się postaw ienie na  tym  
odcinku wynoszącym około 200 km.
2 parowozów strażniczych, oraz pa­
trolow anie s tre fy  przez hydroplany

Ja k  już donosiliśmy, w B uka­
reszcie została o tw arta  w ystaw a . 
polskiego lotnictw a sportowego. 
A trakcją  te j w ystaw y jes t samolot 
RWD-5, na którym  m jr. Skarżyń­
ski dokonał w roku ub. swego w spa 
niałego lotu transatlantyckiego.
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(zw arta rocznica królow ania
króla Karo a

B U K A R E SZ T , 10. 6. W R-umu- 
n ji obchodzono czw artą rocznicę 
w stąp ien ia na tron króla K arola. 
Punktem  kulm inacyjnym  uroczysto 
ści był pochód 8000 burm istrzów , d- 
raz wójtów gmin, którzy zjechali 
na uroczystość do Bukaresztu.
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Ściana szkoły pow szechnej 

runęła na robotników.
LU B LIN , 10. 6. W Al. Długosza, 

gdzie budowany jes t gm aeh szkoły 
powszechnej w ydarzyła się k a ta ­
s tro fa  budowlana.

W pewnej chwili m ianowicie w 
godzinach popołudniowych runęła 
jedna ze ścian świeżo wzniesionych 
grzebiąc dwuch robotników S tan i­
sława Dąbrowskiego i J a n a  Gibałę.

Robotników wydobyto z pod gru 
zów i po udzieleniu pierwszej porno 
cy na miejscu, pogotowie przew io­
zło ich w stanie groźnym  do szpita 
la Ja n a  Bożego.

Przyczynę k a ta s tro fy  zbada spe­
cjalna kom isja.

 - 0(10---------------

Wyniki l igow e
RUCH — ST R Z E L E C  5:3 (3:1)

CRACOVIA — W ISŁA 2:1. 
W AR SZA W IAN K A — POLON- 

JA  1:1.
W ARTA — POGOŃ 1:8.



W drugim d u m  kongresu euuka 
rystycznego panował na ulicach 
miasta Dąbrowy nadzwyczaj oży­
wiony ruch. Tłumy wiernych spie­
szyły od wczesnego ranka do ko­
ścioła na nabożeństwa, przy potęż- 
nem biciu dzwonów. Nastrój w 
mieście był wybitnie uroczysty. 
Msze św. odprawiane były od pół­
nocy do szóstej rano bez przerwy. O 
godz. 7-ej rano odprawiono mszę 
św. dla niewiast z kazaniem ks. Jan  
kowskiego, proboszcza z Sosnowca, 
godz. 8.30 rano odprawiono mszę 
św. dla młodzieży szkół powszech­
nych z kazaniem ks. Pref. GetYnge- 
i"a o godz, 9.30 rano odbyła się msza 
św. dla młodzieży szkół średnich, 
którą celebrował ks. biskup dr. Ku 
bina, a kazanie wygłosił ks. dr. To- 
maika.

Sumę pontyfikalną odprawił ks. 
biskup połowy GawHna, a kazanie 
wygłosił ks. biskup dr. Kubina.

Następnie, po przerwie, w go­
dzinach popołudniowych wyruszyła 
procesja eucharystyczna do kościo­
ła w Gołonogu.

Dostojnych arcyPasterzy, ks. bi­
skupa Kubinę i ks. biskupa Gawli­
nę witali: miejscowy proboszcz ks. 
Olczakowski.

Po procesji, kazanie wygłosił 
ks. sufragan Bromboszcz.

Następnie po przeniesieniu N aj­
świętszego Sakramentu do kościo­
ła — na placu przed cmentarzem, 
prof. Klemens Jędrzejewski z W ar 
szawy wygłosił referat na temat: 
„Eucharystja a akcja katolicka”.

Uroczystości kongresowe zakon 
czono odczytanim rezolucji i śpie­
wem „Mv chcemy Boga”.

Kongres ten wypadł nadzwyczaj 
uroczvście, był jednem wielkiem 
zamanifestowaniem przywiązania 
katolików do wiary ojców swoich, 
jednym z przejawów odrodzenia 
moralnego narodu polskiego.

W pierwszym dniu zarówno i 
w drugim dn iu ' kongresu, ze wzglę

fPPilgPlII

du na wzmożoną frekwencję pasa­
żerów, kursowały po trzy wozy 
tramwajowe jednocześnie.

Na kongres zjechały liczne kom 
panje z bliskich i dalszych okolic

naszego powiatu i ^sąsiednich. W 
kongresie wzięło również udział 
zgórą 100 księży.

Porządek wszędzie wzorowy u- 
trzymywała policja i straż ogniowa

Z państwowej naczelnej rady zdrów
W m inisterjum  opieki społecz­

nej odbyło się posiedzenie sekcji do 
zwalczania raka państwowej naczel 
nej rady zdrowia. Na posiedzeniu 
tern dr. Franciszek Łukaszczyk, dy 
rektor instytutu radowego, wygło­
sił referat p. t. „Podstawy akcji 
zwalczania raka”.

Zdaniem referata, jako podsta­
wowe tezy tej akcji należy podkre- 
ś. e: wczesne rozpoznanie raka, na­
leżyte leczenie, oraz zapewnienie 
niezamożnym chorym możności le­
czenia. Przychodnie przeciwrakowe 
winny być oparte onależycie zorga 
n irw a n y  zakład leczniczy.

W dyskusji nad referatem pod­
kreślono m. in. sprawę nauczania 
cancerologji na wszystkich poi-

Dochody polskich kolei państwowych
^Według ostatnich zestawień 

głównego urzędu statystycznego, do 
chody polskich kolei państwowych 
wynosiły w styczniu r.b. 70.168.000 
zł.

Dochody kolei normalnotorowych 
wyrażały się sumą 69.633.000 zł. w 
tern przewóz osób 15.415.000 zł..

Ogólnopolski zlot starszego harcerstwa

NOW A STACJA NORW ESKA.

D nia 1 m aja nastąpiło otwarcie no 
w aj stacji nadawczej Tróndotog w Nor 
w egji Stacja ta nadaje na fa li 477 ni. 
z silą  20 kw.

HEJ TAM OD TATIIR.
„Szkoła podhalańska^ wzbogacając 

literaturę polską góralskiem i opowia­
daniam i i powieściam i pisanem i w ory  
ginalnem  narzeczu góralskiem  zalicza  
ndędty swych członków również j. En- 
Roiijusza Pawłowskiego. Z nowelą gó­
ralską tego autora poznają się  słuch, 
w środę 13 bm o godz. 22. Przed m ikro  
fonem warszawskim odczytany zosta­
nie obyczajowy fragm ent z książki pt. 
.Baca'g a opisujący w sposób pełen hu 
moru jak gaździna szła d/> znachora 
po leki ktćreby od śm ierci uratowały  
jej męża

GENEW'A NIE ROZSTRZYGNĘŁA  
< ZY ROZSTRZYGNIE LONDYN?
W dniu 12 czerwca br. rozpoczął się 

w Londynie m iędzynarodowy kongres 
radjowy, m ający trwać dziesięć dni. 
Spodziewany jest zjazd 65 delegatów  
dwudziestu państw europejskich. 
Przedmiotem obrad będzie między in 
nemi znowu sprawa fal poszczególnych  
radjostacyj w Europie, gdyż na poprze 
dmm kongresie w Genewie, paląca ta  
kv estja nie została defin ityw nie roz­
strzygnięta.

Przyjemności la ta  są ly iko  do 
stąpnę dla tych, k tórzy  sk ład a ją  
sw e oszczędności w KOM UNAL­
N EJ K A SIE  OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAW IERCIU.

Związek harcerstwa polskiego 
organizuje w sierpniu pierwszy zlot 
starszego harcerstwa, który odbę­
dzie się na Huculszczyźnie. Celem 
zlotu jest z jednej strony wzmoże­
nie wewnętrznej pracy starszego 
harcerstwa przez wzajemne pozna­
nie się i wymianę metod, z d ru­
giej zaś — akcja społeczno-oświa- 
towa wśród ludności i na Hucuł- 
szczyfnie.

W związku z zadaniami zlotu 
obejmuje on dwa etapy. W dniach 
od 1 do R sierpnia wszyscy uezestni

pewnego swędzenia
. Zdarzają się w życiu bardzo 

ciężkie sytuacje. Naprzykład stoi 
człowiek na platformie tram waju, 
czuje przykre swędzenie w okolicy 
pleców, tymczasem obydwie ręce 
ma zajęte i w żaden sposób nie mo­
że się podrapać.

W takiej właśnie sytuacji zna­
lazła się p. Leokadja Czystek, w ra­
cając po zakupach tramwajem dó 
domu. W rękach miała 2 kilo śnię­
tych ryb, pół tuzina śledzi, kilo wo­
łowiny, mendel jajek, gomółkę ma­
sła, parasolkę i torebkę.

Przykre swędzenie nie pozwa­
lało ustać spokojnie p. Leokadji, a 
o podrapaniu się nie mogło być mo­
wy.^ Wreszcie, nie mogąc w ytrzy­
mać zwróciła się z błagalną prośbą 
do jednego z sąsiadów

— Panie kochany, niech mi pan 
te paczki potrzyma. Tak mnie na 
plecach swędzi, że jak się nie po­
drapię, szlag mnie trafi.

Zagadnięty młodzieniec popat­
rzał krytycznie na śniętą rybę, wo­
łowinę i śledzie i wzruszył' ramio­
nami.

Powalam sobie ubranie.
— O jejj — oburzyła się p. Le­

okadia. Siedź, ryba nie ze smoły 
Nie nowala! _ A jak pan taki dęli-
atny, to mnie pan w plecy chociaż 

podrap. Paczki już sama będę trzy­
mać. v

Młodzieniec, choć niechętnie, po­
drapał p. Czystek w określone przez

Czerwiec

U
Poniedz.

skich uniwersytetach, konieczność 
należytej propagandy, mającej na 
celu doprowadzenie do wczesnego 
rozpoznania raka i umożliwienia w 
ten sposób wczesnego leczenia, ko­
nieczność subsydjowania akcji w al­
ki z rakiem wobec zmniejszenia się 
ofiarności publicznej na ten cel. Po­
ruszono pozatem sprawę przytułku 
dla ubogich chorych.

Wwyniku dyskusji sekcja wy­
łoniła komisję, której powierzono 
opracowanie typu zakładu dla lecze 
nia raka, oraz sprawdzenie drogą 
ankiet stanu istniejących obecnie 
zakładów leczenia raka i opracowa 
nie podstaw finansowych tych za­
kładów.

przewóz bagażu 540.000 zł., przewóz 
towarów i poczty 47.405.000 zł. oraz 
inne dochody 6.273.000 zł.

Dochody kolei wąskotorowych 
wynosiły 535.000 zł., w tern z prze­
wozów 385.000 zł., oraz inne docho­
dy 150 000 zł.

cy zlotu odbędą wędrówki piesze na 
terenie Huculszezyzny, Podola i 
Małopolski Wschodniej celem tych 
wędrówek będzie zapoznanie się z 
ludnością i akcja kulturalnooświa- 
towa.

Każdy harcerz obowiązany bę­
dzie przebyć w ten sposób pieszo 
dystans 100 km., każda harcerka 
zaś 50 km. Następnie odbędzie się 
obóz harcerski koło Żabiego, który 
trwać będzie do 17 sierpnia r. b.

W zlocie weźmie udział około 
1000 harcerzy z całej Polski.

Dziś: Barnaby apost.
Jutro; Onufrego pu3t.
Wschód słońca: 3.14 
Zachód słońca: 19.32

W A R SZ A W A .
P oniedziałek , 11 czerw ca.

6.30. K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze. 6 •  
P ły ty . 6.40. G im n asty k a . 6.55 P ły ty . 
7.005 D zienn ik  po ran n y . 710 P ły ty . 7 30 
ch w ilk a  pań  dem u 7.30. P i ogram  na 
dzień  bieżący. 7.S0. R ozm aitości. 11,57. 
S y g n a ł c-zasu 12.00 H e jn a ł z K rakow a. 
12.03. W iadom ości m eteorologiczne. 12.50 
C odzienny P rz eg lą d  P ra sy  P o lsk ie j.. 
12.10. P ły ty . 13.01'. D ziennik  po łudn io ­
wy. 13.05. K o n ce rt zespołu salonow ego. 
. 4.00 W iadom ości o eksporc ie  polskim . 
.14.05 W iadom ości gospodarcze. 16.00. 
K o n cert ch ó ru  M iędzyszkolnego m ias ta  
W arszaw y . 1.20. R ecita l fo rtep ianow y . 
17 00 P ro g ra m  d la  dzieci ze Lwowa. 
17.15. M uzyka lekka 18.00 Szkcły  gospo 
d a rs tw a  dom owego. 1815 R ecital 
śpiew aczy. 18.45. P o g a d a n k a  B W inaw e 
i  a  18 5v. Życie k u ltu ra ln e  i a r ty s ty c z  
ne sto licy . 19 00. R ozm aitości 19.10. P ro  
g ram  ne dzień n as tęp n y . 1915 A udy­
c ja  strz; lecka. 19.40 W iad o m o ści sp o r­
tow e i1950. P ię tn a s to le c ie  żeligow czy- 
k.iw. 20.00. M yśli w ybrane. 20.02. O gło­
szenie w arunków  k o n k u rsu  na scenar- 
ju sz  słuchow iskow y d la „ T e a tru  W yob 
ia ź n i“ 20.50. D ziennik  w ieczorny. 2100. 
T r a n s n /s j a  z G dyni. 21.02. S k rzy n k a  
pocztow a ro ln icza . ‘21.12. W  70 rocznice 
u rodzin  R y sza rd a  S tra u s sa  -K oncert 
sym fon iczny  ze s tu d ja . 2220. O sobisty  
p am ię tn ik . 22.25; D alszy  c iąg  koncertu . 
23 00 M ladom ości m eteoro log iczne d la 
kom un ikacji lo tn iczych  i k o m u n ik a t po 
'le y jn v .

K A T O W IC E  
Pon iedziałek , 11 czerw ca.

630 A u d y c ja  p o ra n n a  z W arszaw y. 
1145 P ro g ra m  n a  dzień bieżący. 11.50. 
W iadom ości b .eżące 11.57. S y g n a ł cza 
su. 1200. H e jn a ł z K rak o w a. 12.03. T ra n  
sm is ja  z W arszaw y  12.10 P ły ty . 13.10. 
T ra n sm is ja  z W arszaw y . 1415. G iełda 
ztiożowa. 16 00. T ra n sm is ja  z W a rsza ­
wy. 17.0C W eso ła  a u d y c ja  d la  dzieci ze 
Lw ow a. 17.15 M uzyka lekka. 17.50. P ro  
g ;a m  n a  dzień nas tęp n y . 1800. T ra n sm i 
*ja z W arszaw y  1 558. R e c y ta c je  au to r- 
srio . 19.15. T ra n sm is je  z W arszaw y. 
19.45 W iadom ości sp o rto w e 19.50. T ra n s  
m sje  z W arszaw y . ‘21.0. T rą b k a  i cap ­
strzy k  M a ry n a rk i W o jen n e j z G dyni. 
2102. P o ra d y  rad io tech n iczn e . 21.12. 
tr a n s m is je  z W arszaw y  i K rakow a.

1 Kielc

nią miejsce. Uśmiech szczęścia wy­
płynął na twarz p. Leokadji, ale na 
bardzo krótko. Po chwilii, znów 
spojrzała błagalnie na sąsiada:

— Podrap mnie pan jeszcze raz. 
Tylko o parę centymetrów niżej.

— A skrob się pani sama! — 
Stracił cierpliwość młodzian i od­
wrócił się ty łep  do p. Leokadji.

Wówczas inny, stojący również 
na platformie, starszy już pasażer 
spojrzał surowo na niegrzecznego 
młodzieńca i zwrócił się do p Leo­
kadji.

— Co się pani będziesz prosić 
takiego młodziaka! Wielkie co! Ko­
rona mu z głowy spadnie. Odwróć 
się pani. Bez żadnej łaski tak panią 
podrapię, że na godzinę starczy.

I  ofiarny pasażer rzeczywiście 
bardzo sumiennie podrapał p. Leo- 
kadję...

—  No? Dobrze? — spytał.
— Świetnie! — westchnęła z ul­

gą pani C. — Dziękuję panu, bar­
dzo dziękuję.

— Niema za co — mruknął dob­
roczyńca i wysiadł z wagonu.

Po jego wyjściu p. Czystek spo­
strzegła, że torebka jej otwarta. 
Podniosła alarm.

Dobroczyńcę. Antoniego K ulasa 
zatrzymano, pieniądze skradzione 
z torebki odebrano i po sprawie są­
dowej osadzono go na 6 miesięcy 
w więzieniu.

(k) K a ra n i boi wozu z loko iu°ty  wą.
O negdaj n a  p rzejeździe ko lejow ym  o- 
koło s ta c ji  S k arży sk o -K am ien n a , po w 
koneckiego , m a szy n is ta  C iu ra  Józef w 
czasie m an ew ro w an ia  pociągu, n a je ­
ch a ł n a  fu rm a n k ę  D ra jn u d e l BI indy 
ze S k a rży sk a , za ładow aną m ąką  w ilo­
ści 11 m etrów , w sku tek  czego wóz zo 
s ta ł doszczętnie rozb ity , zaś m ąka z 
w orków  ro zsy p an a

P oszkodow ana oblicza s t r a ty  na su 
m ę około 600 zł.

P rz y c z y n a  pow yższego w ypadku  — 
n ieostrożność fu rm a n a

(k) U jęcie zaw odow ego z ło d z ie ja  
P o lic ja  w K ie lcach  z a trz y m a ła  W ojtu  
sika  S tea n a , la t  29, bez sta łeg o  m ie jsca 
zam ieszk an ia , k tó ry  podczas p rzesłu ­
ch iw a n ia  go p rzy zn a ł się, iż od roku 
1929 do obecnej chw ili dokonał na te- 
re n ie  m. K ielc k ilk u n a s tu  kradzieży  tui 
szkodę różnych  osób.

W ym ien io n eg o  w raz  z dochodzeniem  
p rzekazano  w ładzom  sądow ym .

(k) K ra d zież. C zerw ińska E u g e n ja  
zam. w K ie lcach  p rzy  P la c u  W olność' 
n r. 17 — zam eldow ała , że onegdaj, g d j 
u d a ła  się n a  s try ch , s tw ie rd z iła  brak 
b ie lizny , w art. 60 zł., k tó rą  w yw iesiła  
d la  w ysuszenia , a  s tan o w iące j w łasność 
je j p racodaw czyn i G rym ow ej N a ta lji .

W ilczkow ski S tan is ław , zam. we wsi 
B orków , po w. k ie leck iego  — zam eldo ­
w ał, że w sk lep ie  S za jn a  A lte ra -C h ila  
p rz y  p lacu  W olności n r. 8 w K ielcach  
pozostaw ił koszyk, za w ie ra jąc y  płaszcz 
gum ow y, 2chustk i i to reb k i p łócienne, 
w art. 20 zł. a gdy  po up ły w ie  2-oh go­
dzin w róci! do tego sk lep u  — s tw ie r­
dzi! k rad z ież  w spom nianych  rzeczy.

B a ra n  Jó z e fa , zam. w K ielcach  p rzy  
ul. D y m iń sk ie j n r. 39 — zam eldow ała , 
że w  nocy złodziej z n iezam kn ie łego  
s try c h u  sk ra d ł  je j  b ie liznę, w art. 17 zł. 
50 gr., k tó rą  w y w iesiła  d la  w ysuszę-



1 Zaziębia
KRWAWA BOJKA O DZIECKO 

W SOSNOWCU.
Onegdaj wieczorem pomiędzy 

małżonkami Lulkowskiciui, a Wł.
Falszewiezt-m, zam. przy ul. Kuźni 
ea 2 w Sosnowcu wynikła krwawa 
bójka o dziecko. W czasie bójki 
F alszewicz zadał Lułkowskiemu 
dwa cięcia siekierą w lewą rękę.

LuTkowskiego przew ieziono  do 
szp ita la .

• »00------

— Zebranie Dziś o godz. 19-ej, w sali 
konferencyjnej rady  pow. BBWR. P ił­
sudskiego 16 w Sosnowcu odbędzie się 
zebranie ezionków kursów dla działa­
czy spo’.ecznych.

— W ystaw8 malarzy w Dąbrowie.
Grupa malarzy zagłębiowskiełi, zorga­
nizowała w sem inarjum  dąbrowskiem 
wystaw- obrazów i g rafik i Prace (po 
kilkanaście obrazów, rysunków i drze­
worytów) dali pp. Anders, Głuchmań- 
ski, Gorgon, Pilecki, Rembertowski, 
Steller i inni. Osobny dział stanowią 
akwaforty, linoryyt, fotografika p. Ma 
jewskiej, w liczbie kilkudziesięciu oka­
zów.

— Wycieczka do Gdyni. Zarząd od­
działu L.M.K, w Sosnowcu podaje do 
wiadomości, że w dniu 23 czerwca od­
będzie się wycieczka do Gdyni i na Hel.

Koszt wycieczki 18.50 zł. od osoby, 
łącznie z noclegiem (pościelą), w etapie 
em igracyjnym w Gdyni wspólnych sa­
lach 12/20 osobowych, oraz z wyciecz­
kami.

P rogram  wycieczki: zwiedzenie por­
tów, handlowego i wojennego, kutrem  
lub motorówką od Btrony morza, zwie­
dzenie pSrtu handlowego od strony lą­
du: dźwigi, luszezarnia ryżu, chłodnie, 
wycieczka okrętem na Hel.

Zapisy przyjm uje oddział L M.K. 
w Sosnowcu w godzinach od 17-ej do 
19-ej codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt, przy ul. K ołłątaja 17, teł. 9,91.

—Dziś zebranie. Dziś o godz. 6.30 
wlecz, w sali posiedzeń starostwa w Bę 
dżinie odbędzie się organizacyjne ze­
branie powiatowego komitetu obchodu 
, Święta morza*4.

— Odczyt w Wolbromiu . W Wol­
bromiu odbył się odczyt dr. med. An­
toniny Grosfeldowej z Sosnowca na 
tem at „Jak załagodzić biologiczną tra ­
gedię kobiet‘£

1  sprawls piaE i  n b it itk
2 k red ytów  tundusnu pracy

Wobec powstających często zatar­
gach na robotach prowadzonych z kre- 

, dylów funduszu pracy na tle  stawek 
j zarobkowych .należy wyjaśnić, że w 

każdej umowie, jaką fundusz pracy za 
wiera z instytucją czy firm ą otrzymu­
jącą kredyt na roboty, przewidziane są 
następujące warunki.

Minimalne stawki wynagrodzenia 
dla pracowników, zatrudnionych przy 
robotach prowadzonych przy pomocy 
F. P., nie mogą być niższe od stawek 
ustalonych dla danej miejscowości 
przez właściwego inspektora pracy w 
gnrozumieniu z komitetem lokalnym 
hiiuluszu pracy. Maksymalne stawki 
hic mogą przekraczać przeciętnych sta­
dek zarobkowych robotników, zatrud­
nionych w przemyśle w danej miejsco 
wości, a nawet powinny być nieco niż 
f.-e.

Fałszowanie artykułów żywności
w Sosnow cu

Surowe kary m  nieuczciwych sprzedawców
W maju br. w miejskiej pracow­

ni badania artykułów żywnościo­
wych i przedmiotów użytkowych 
zbadano pod względem chemicz­
nym i bak ter j ologicznym  ̂ ogółem 
515 prób różnych artykułów^ żywno 
ściowych, z czego 195 prób (37.8 
proc.) uległo zakwestjonowaniu, ja­
ko zafałszowane, bądź fałszywie 
oznaczone i t.p.

W tern było: analiz mleka247 — 
zakwestjonowano 89 (36 proc.),
śmietany 39, zakwestjonowano 10 
(26 proc.), masła 5, zakwestjonowa­
no 2 (40 proc.), wyrobów wędliniar­
skich 98, zakwestjonowano 35 (36 
proc.), octu i esencji octowej 22, za 
kwest jonowano 16 73 proc.), lodów 
30, zakwestjonowano 8 (26 proc.), 
wód studziennych i inn. 43, zakwe­
stjonowano 33 (77 proc.), inne art. 
i przem. użytku 25, zakwestjonowa­
no 2 (4 proc.), art techniczne 6.

Sąd grodzki w Sosnowcu w tj.a- 
ju b.r. naskutek wniosków karnych 
skierowanych przez starostwo uka­
rał nieuczciwych sprzedawców za 
nieprzestrzeganie przepisów, wypły

wających z obowiązującego ustawo 
dawstwa żywnościowego naskutek 
przeprowadzonych badań ukarani 
zostali: Stanisław Broda, właściciel 
sklepu przy ul. W iejskiej nr. 26, 
za sprzedaż mleka odtłuszczonego i 
rozwodnionego — karą 5 zł., oraz 
koszta sądowe, Olzner Hercik, wł. 
sklepu przy ul. W iejskiej nr. 13, za 
sprzedaż mleka odtłuszczonego i 
rozwodnionego — karą 5 zł. oraz 
koszta sądowe, Herszkowicz Her- 
szel, wł. mleczarni przy ul. Modrzę 
jowskiej nr. 42, za sprzedaż mleka 
odtłuszczonego i rozwodnionego ka 
rą zł. 5 oraz koszta sądowe. Faj- 
rajzen Mendel, wł. mleczarni przy 
ul. Głowackiego nr. 5 za sprzedaż 
mleka rozwodnionego i odtłuszczo­
nego — karą zł. 5 oraz koszta sądo­
we, Josek Herszkowicz, wł. mleczar 
ni przy ul. Dekierta nr. 11, za sprze 
daż mleka rozwodnionego i odtłusz­
czonego — karą zł. 5 oraz koszta 
sądowe, Czarnocha Boruch, wł. skle 
pu spoż. przy ul. Racławickiej nr. 6 
za sprzedaż octu fałszywie oznaczo­
nego — kara zł. 5 oraz koszta są­
dowe.

PORT
I W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE

Zebranie przewodniczących
gminnych kom ite tów  W. F. pow, będz ińsk iego

W Będzinie pod przewodnictwem 
wicestarosty Izydor^yk8 odbyła się 
konferencja przewodniczących i sekre- 
rzy gminnych komitetów W. F. z po­
wiatu będzińskiego.

Na zebraniu obecnych było ogółem 
17 osób.

Referat na temat „Rola wychowania 
fizycznego w Polsce‘£ wygłosił prof. 
Korwin Olszewski i zarazem omówił 
program roczny prac gminnych korni-

Ciekawe zawody lekkoatletyczne
w Czeladzi.

Pogoń (Katowice) — Sokół (C zeladź) 112:90 pkt.
ezykówna (P).

Dysk: 1) Rakoczanka (P)

K onrtet Budowy Szkoły w Lgocie, 
gm’nie Koziegłówki ogłasza konkurs na 
wykonanie robót betonowo - m urar­
skich i stolarskich przy wykończeniu 
fulow y 7 klasowej szkoły w Lgocie.

W ójt (A Polak).

' Wczoraj na boisku w parku na „Sa- 
turnie“ odbyły się ciekawe zawody lek 
koatletyczne między drużynami pań i 
panów Pogoni z Katowic a Sokołem 
(Czeladź).

Zawody wzbudziły duże zaintereso 
wanie i zgromadziły na boisku sporo 
widzów.

Szczególne zainteresowanie wzbu­
dzał udział w meczu zawodników 
Pogoni, którzy wyznaczeni zostali do 
reprezentacji Polski na meczu z Wiocha 
mi w Rzymie, jak Nowosielskiego, 
Chmielą oraz M illera ,Wilima i in­
nych.

Z pań zaś Bialasówna, Szuasówna, 
Preisówna i Bytomska.

Mecz zakończył się zwycięstwem Po­
goni w ogólnym stosunku 112:90 pkt.

W yniki poszczególnych konkurencyj 
przedstawiają się następująco:

PANIE
Bieg 60 m.: 1) Preisówna (Pogoń) 

8,6, 2) Segno (Sokół) — 8.7, 3) Muszanka 
(Sokół).

800 m.: Szuasówna (P) — 2:48, Strój 
nowska (8) 3:88, Kubisianka (S).

100 mtr.: Bialasówna (P) — 13,2 2) 
Segno (S) — 13.7, 3) Muszanka (S).

Sztafetę 4 X 100 mtr. wygłała druży 
na Pogoni, w czasie 57,2.

Rzut kulą: Lubkiewiczówna (P.) — 
8.76 m„ 2) Wasielewska (P.) — 8,19 m., 
3) Łakomska (P.).

Oszczep: 1) Segno (S) — 23,56 m., 2) 
Rakoczanka (P) — 22,52 m., 3) Maciej-

Praski (Sokół - Sieminaowice) uzyskał 
wynik 13,30 mtr.

Rzut oszczepem: Mucha (S.) — 44,71 
m., 2) Wieczorek (P.) — 43,67 m.

Skok o tyczce :1) Mucha (S.) — 3,30 
m., 2) Kołodziej (S) — 280 m., 3) Bał- 
dys (P.) — 2.60 m.

Rzut dyskiem: 1) Mucha (S.) — 33,58 
m., 2) Juszczyk (S.) — 33.29 m., 3) Błasz 
czyński (P.) — 33,15 m.
Kierownictwo zawodów — sprawne spo 

czywało w rękach p. Pawelczyka.
Pozatem odbyły się zawody gim na­

styczne na przyrządach, udział w któ­
rych wzięli między innymi Breguła i 
Pradela.

tetów.
Następnie sekretarz powiatowego ko 

m itetu W.F. i P.W. Świątefe zreferował 
nowy regulam in gminnych komitetów 
W. F

Skolei przedstawiciele gminnych ko 
mitetów, omawiali sprawy budowy u- 
rządzeń sportowych na swoich terenach 
P rojekty  te rozpatrywane będą szcze­
gółowo i najpierw wykonywane będą 
inwestycje najpilniejsze

 0()0 --------

WYŚCIGI KOLARSKIE „MAKABI‘< 
W SOSNOWCU.

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Sosnowcu wyścigi kolarskie o mistrzo­
stwo klubowe „Makabi4*, na trasie So­
snowiec — Tychy — Sosnowiec (przez 
Murcki). Trasa dla senjorów wynosiła 
50 km. i dla juniorów 30 km.

W biegu senjorów mistrzostwo klu­
bu na 1934 r. zdobył M. Kac w czasie 
1:31:40, 2) 11. L ajtner 1:32:45, 3) J. Kup- 
fer 1:38,:40 i 4) Łazyng er.

W klasie juniorów mistrzem został 
Kotek Noc, w czasie 58 minut, wicemi­
strzostwo klubu zdobył Motek L ajtner 
39:30 i trzecie zdobył Olmer, w czasie 62

Na mecie wyścig zebrało się około 
1000 widzów

TENISIŚCI „U N JK  (SOSNOWIEC) 
WYGRALI WA! ROW EREM

Woeoraj odbyć się miał w Sosnowcu 
mecz tenisowy między drużyną sosno­
wieckiej „Unji‘£ a sekcją tenisową B. 
T. Ż. z Bielska o mistrzostwo B. kL 
śląskiego Z. L. T.

Bielszczanie do Sosnowca nie przy­
jechali i „Unja,£ wygrała mecz walko­
werem w stosunku 11:0.

Wobec nie przybycia drużyny biel­
skiej w dniu wczorajszym rozpoczęli 
tenisiści „Unji‘£ pierwsze rozgrywki 
turnieju o mistrzostwo klubu na rok 
1934.

Ol a II. Zasil

29,63 m.,
2) Wasilewska (P) — 27,29 m., 3) Łakom 
ska (S) — 22,05 m.

Skok wzwyż: Bytomska (P) 131,5
om., 2) Muszanka (S) — 126,5 cm.

Skok wdał: Preisówna (P) — 4,70 m., 
2) Segno (S) — 4,60 m., 3) Kieronimów- 
na (P) — 4,32 m.

PANOW IE
Bieg 100 ni.: Strój no wski (S) — 11,6, 

2) Miller (P) -  11.7, 3) Wielowiejski (S) 
3000 mtr.: Orłowski (P) — 9:29, 2) Bytom 
ski (P) — 10:22, 3) Szczepanik (S) — 
11:21 i 4) Undorowicz (S).

800 mtr.: Cieślik (P) — 2,8, 2) Wielo­
wiejski (S) 2,18, 3) Legawiec (S).

200 mtr.: 1) Miller (P) — 24,09, 2)
Strojuowski (S) — 25, 3) Welowiejski 
(S) -  25,04.

1500 mtr.: 1) Orłowski (P) — 4:29, 2) 
Willim (P) — 4:31, 3) Szczepanik (S).

110 mtr. z płotkami: 1) Nowosielski 
(P) — 16:02, 2) Legawiec (S)

Sztafeta 4 X 100 mtr. wygrała Pogoń 
w czasie 48,2. Drużyna Sokoła została 
zdyskwalifikowana.

Skok wdał: 1) Nowosielski (P.) — 6,56 
m„ 2) Strojnowski (S) — 6.15 m., 3) Mu 
cha (S.) — 6,01 m.

Skok wzwyż: 1) Chmiel (P.) — 180,5 
cm., 2) Danielak (P.) — 164 cm,. 8) Mu 
cha (S.) — 160 cm.

Rzut kulą: 1) Banaszak (P.) — 11,62,5 
m., 2) Mucha (S.) — 10,49 m„ 3) Wieczo 
rek (P) — 10,30 mtr. Poza konkursem

W dniu wczorajszym odbyiy się tyl 
ko cztery spotkania o mistrzostwo A 
kl. Zagłębia ,gdyż spotkanie ,.Solvay£‘ 
— „Sarmacja£‘ zostało odwołane.

Po ostatnich spotkaniach tabela mi 
strzostw przedstawia się następująco: 
Nazwa klubu gier pkt. st, br. 
C. K. S. 9 14 31:13
U nja 8 12 33:15
Solvay 8 10 17:14
Policyjny 9 10 20:21
Zagłębie 9 8 24:17
Brynica S 8 20:20
Zagłębianka 9 8 20:20
Sarm acja 8 6 15:16
Ruch 9 6 13:25
Hakoach 9 4 9:32

W yniki wczorajszych spotkań przed 
staw iają się następująco:

POLICYJNY -  RUCH 4:4 (2:2).
Na boisku „Policyjnego" w Sosnow 

cu gospodarze zremisowali z „Ruchem" 
w stosunku 4:4 (2:2).

Bramki dla „Ruchu* srtzelili: Kem­
pa i Dziewięcki po dwie, dla Policyjne 
go bramkami podzielili się: Drożniak, 
Marzec, Til i Kijewski.

Przedmeez rezerw 7:5 dla Policyjne 
go. Sędziował p. Mandat ,dobrze. 
UNJA -  ZAGŁĘBIANKA 5:3 (3:1).

Na boisku wlasnem „Unja‘£ wygrała 
mecz z Zagłębianką w stosunku 5:3.

W pierwszej połowie przeważała „Un 
ja ‘£ .uzyskując trzy bramki ze strza­
łów Gwoździa —  2 i Kubzdy —  1.  Jed 
nego goal a uzyskała Zagłębianka przy 
padkowo .

W drugiej połowie miejscami wybi 
tną przewagę m iała „Zagłębianka*.

Po przerwie bramki strzelili dla 
„U nji£* — Nowak i Słota ,dla Zagłę- 
bianki — Sobieraj i tłupak.

Sędziował p. Slawikowski z Krakowa 
b dobrze.

Przedmeez rezerw 6:2 dla „Unji“. 
ZAGŁĘBIE -  HAKOACH 7:2 (1:1).

W Dąbrowie „Zagłębie" pokonało 
„Hakoach* w stosunku 7:2.

Mecz w 12 minucie przed końcem zo­
stał przez sędziego p. B ryłę przerwany, 
naskutek niesportowego zachowani® 
się graczy „Hakoachu*.

OWADYi j a p o ń s k i  ROBACTWO
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C. K  .S. — BKYNICA 4:1 (1:1).
Zawody między miejscowymi ryw ala 

m i zakończyły sic zasłużonem zwycię­
stwem CKS. w stosunku 4:1.

CKS. w ystąpi! bez Czapli i Cholewy.
MISTRZOSTWO B. KL.

SAMSON -  ŚWIT 5:1 (2:9).
K IN ER ETH  — M AKABI 1:8.
DĄBROW A -  GW IAZDA 2:2 (1:8).

Czarni — Płom ień 2:0.

Kino w  p o c ią g a c h  
k o le jo w y ch

Niemieckie towarzystwo filmów© 
„k lang film  wystąpiło z interesującym  
projektem  wprowadzenia filuiu dźwię 
k owego na kolejach niemieckich. Spe­
cjalne wagony m ają być zaopatrzone w 
filmowe apara ty  dźwiękowe; w agony 
te na wzór wagonu restauracyjnego, 
będą do dalekobieżnych pociągów poś 
r/esznych, ażeby podróżnym uprzyjem  
nić i skrócić czas podróży.

Sw ędzen ie  ciała oraz w szelk iego  
rodzaju wyrzuty skórne usuw a

KREM LAIN-ASE
- '.autkiem

jest to ) i oy n ieszkodliw y k o­
smetyk, uciiwający w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ewn. Nr. 345 4

Psie filmy

M M

m a ik i  l
Żądajcie w apte- 

. kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Ozidzi“
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

DLA Z D R O W IA  JE D Y N IE  T  O ,
CO V A 1LEPSZEI

COKOLWIEK DROŻSZE— 
— WIELOKROTNIE 
L E P S Z E !

W dolinie San Fernando, w Los 
Angelos, na specjalnem terytorjum  
mieszka grupa artystów-psów. Jest 
ich około 40. Młodzi „aktorzy" pil­
nie strzeżeni, żyją tylko „pro arte": 
nie wiedzą co to jest nocne życie, 
kabarety, przyjęcia, alkohol... K ła­
dą się spać o zachodzie słońca, wsta 
ją o świcie, codziennie odbywają 
ćwiczenia, studjują role. Nie wszy­
scy są nowicjuszami. Są wśród nich 
i tacy, którzy m ają już wyrobioną 
sławę i swych wielbicieli, którym 
wysyłają swoje podobizny z... pod­
pisami.

Każdy pies ma swoją garderobę 
i lepiej nie próbować pozwolić in­
nemu psu ją  zająć. Kostjum y skro­
jone są dokładnie na miarę, jest 
ich przeszło 1.000.

Dzięki zachowywaniu wszelkich

środków sanitarnych i higienicz­
nych, nie zdarza się nigdy, by pies- 
aktor w czasie gry miał ochotę po­
drapać się w ucho lub gdzieindziej. 
Specjalne urządzenia regulują tem­
peraturę zimą lub latem, aby mali 
aktorzy mogli pracować w jak naj­
odpowiedniejszej atmosferze.

Obecnie nastąpiła pewna inowa- 
cja w „psich" filmach. Dotychczas 
ich „mowa" ograniczała się do „hau- 
hau", teraz ludzie za nich mówią. 
Nagrywa się filmy „nieme", a po­
tem uzupełnia się je  dźwiękowo. 
Niełatwą jest rzeczą dobieranie ak- 
torów-ludzi, których glosy mają na­
śladować psy, będące, vice versa, 
portretam i ludzkich istot. Opowia­
dają o pewnej dziewczynie, która 
przez długie la ta  starała się o enga­
gement do filmu, wkoócu otrzymała 
je, ale w „charakterze" psa.

K I N O

ZABłiĘBIE
dawnie 

<ino-Ieatr „Udziałowy

tyku

O s i ś  i  d n i  r a a s t s i p n © !
Najnow szy fihn produkcji europejsk iej na rok 1984—35.

. TAJFUN
D ram at miłości, występku i zbrodni.

Czarowne melodje i sub telna g ra  p a ry  nam iętnych kochan­
k ó w . LIA N Y  H A ID  i  IN K ISZ Y N IE W A  

Z „B urzy nad A zją‘<.

N adprogram : P rzep iękny  dodatek w natu ra lnych  kolorach 
Przygody trzech prześlicznych różowych świnek oraz N a j­

nowszy Tygodnik „P aram o u n tu ‘‘.

KINO

palace

Od poniedziałku, 11-go czerwca i dni następne!
NADZW YCZAJNY PROGRAM !!

I. Dawno oczekiwany film  z se rji Dr. Je k y ll

!► T a jem n e  m o c e
w ro li kobiety - w am pira  CAROLE LO MBARD.

Film  dla ludzi o silnych nerwach.

n. R o m an s  S e k re ta rk i
D ram at życiowy.

W ro li  gl.: SALLY E IL E R S  I  R A L P H  BELLAM Y.

W
„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła“ (z m arką Ko* 
ju t) są stosowane przy 

chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych, 

„szw ajcarsk ie  Gorzkie Zioła" 
są na tu ra ln y m  łagodnym  środ­
kiem przyczyszezającym , u ła tw ia­
jącym  funkcje organów traw ienia  
i działającym  przeciwko otyłości.

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Exprssie Z agłębia”

mają zawsze  
niezawodny skutek.

P v jT u /ik B N Y  czeladnik cholew karskł.
‘W iadomość w adm in istrac ji.
ZA długi żony mej Felicji Źak z domu 
Zołfcerg nie odpowiadam . Adam Żak. 
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i­
strzowski precyzyjno mechaniczny, 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik firm,' 
w arszaw skich i krakow skich. Sosno* 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronom etrów. Repetie- 
rów. sztoperów, antyków , zegarków kon­
tro lnych. tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju, dorabianie części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn według rysunków  lub wzorów, ł a ­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletn ia.
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POWIEŚĆ. SPÓDNICY
„Panie prokuratorze Rzeczypo­

spolitej.
„Dla przeprowadzenia ważnej 

zawikłanej sprawy, którą powierzy 
ły mi sądy paryskie, potrzebuję 
znać akta stanu cywilnego Piotra 
Andrzeja Bertinot i Ju lji Djonizy 
Derasne, obojga urodzonych w 

i  Gex w latach mniej więcej 1838 
1839, lub 1840.

Będę panu bardzo widzięczny, 
jeżeli jaknajprędzej uczyni pan za­
dość prośbie mojej i proszę przyjąć 
wyrazy szacunku.

Podpisał się, włożył do koperty 
i zaadresował:

Do pana prokuratora Rzeczypo­
spolitej w mieście Bourg, depart. 
PAin. i zaraz wysłał list na pocztę.

CZĘŚĆ DRUGA.

k a r a .

Tristan, pracując niby bardzo 
pilnie, starał się. aby nic nie uszło

przed jegowzrokiem.
Widział Joannę w oknie, potem, 

jak zeszła, by zaczerpnąć wody. Za 
uważył jednak, że drzwi zamknięte 
były na klucz i Joanna dwakroć o- 
bróciła klucz w zamku.

— Oho, zamykają się teraz pomy 
ślał.

Joanna jednak do wieczora już 
nie pokazała się w parku.

O siódmej robotnicy złożyli na­
rzędzia pracy w szopie i poszli do 
oberży na kolację.

Tristan, zobaczywszy trochę 
słomy w kącie, postanowił wrócić 
tu  i noc przepędzie.

Po sutej kolacji, trwającej do 
dziewiątej godziny, Tristan powró 
cił do szopy,- zdjął buty, włożył pan 
tofle i poszedł pod samą willę, na 
miejsce, gdzie wczoraj szpiegował 
J  oannę.

Na, pierwszem piętrze okna 
koju -Joanny oświetlone były i 
twarte.

. ~  Z pomocą drabinki, mógłby 
się doskonałe tam dostać — m ru­
czał.

po
o-

Wydawca: Hetea* Monsiorsk*.

W oknie ukazała się w tej chwi 
li córka P io tra  Bertinot z M artą; 
za chwilę znikły, a potem bandyta 
usłyszał otwierające się drzwi do o- 
grodu i obydwie panienki wyszły 
i usiadły na ławce nieopodal domu.

— Do kroćset djabłów — myślał 
zbójca — gdyby była sama... zo ca 
pyszna sposobność!

Dziewczęta rozmawiały, Tristan 
pochylił się i słuchał.

— Czy znalazłaś jaki sposób 
porozumienia się z naszą biedną 
Helenką? — mówiła Marta.

— Mam jeden, lecz bardzo nie­
bezpieczny... Pana Helena ucieka­
jąc z domu matki do pani Gobert, 
przez zapomnienie zabrała klucz 
od mieszkania... J a  mam ten klucz,., 
chociaż Helena prosiła mnie, abym 
go w jakikolwiek sposób matce od­
dała...

— Mogłabyś go użyć i zobaczyć 
się z Helenką, jeżeli, jak  mówisz, 
pilnują jej i nie pozwalają wyjść z 
domu...

— Jestem  tego pewna.
— Może zamek zmienili.
— Nie przypuszczam; panna 

HelĆiia nie powiedziała matce, że 
mnie klucz powierzyła, tylko że go 
zgubiła, a w takim razie, pewnie 
drugi klucz dorobili.

— A więc idź do Heleny...
— A jak ją  nie samą zastanę, a 

przy tern, czy mogę opuścić pana 
Lucjana?

— Joasiu kochana, nie można 
zwlekać. v J a k  iei znów

przyjdzie myśl samobójstwa do gło 
wy? Skoro dowie się, że Lucjan ży 
je, prędzej zgodzi się na swój los 
okrutny, a przytem doktór znalazł 
Lucjana, trochę lepiej.

Joasia zamyśliła się. — Mam 
sposób... Znam kogoś, komu mogę 
powierzyć tajemnicę Heleny, który 
pójdzie do niej i sprowadzi ją  do 
pana Lucjana... trzeba tylko, abym 
dziś wieczór do niego napisała.

— Czy mogę wiedzieć, kto to 
jest? — zapytała M arta.

— Wybaczy mi pani, że tego nie 
wyjawię, lecz niech pani będzie 
pewna, nie dla braku zaufania... a 
tylko dla dobra panny Heleny i pa­
na Lucjana tak muszę robić.

— Nie pytam  cię o nic, droga 
Joasiu, ufam ci najzupełniej...

— Dziękuję pani!
Po chwili Joanna mówiła:
— Wszak można wieczorem 

wyjść przez rozwalony m ur w par­
ku?

— Nie wiem... Lecz czemu py­
tasz?

Joanna nie zdążyła odpowie­
dzieć, w oknie bowiem stanęła słu­
żąca, wołając:

— Panna Joanno, chodź prę­
dzej .. chory dostał maligny!..

Dziewczęta zenvaly się i pobie­
gły; drzwi willi zamknęły się za 
niemi.

d. c. n.
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